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W E L L I N G T O N .
RYS BIJOGRAFICZNY.

Do rzędu ludzi, którzy imię 
swoje w ostatnich czasach gło- 
śnem uczynili, należy hezwąt
pienia książę Wellington z pier
wszych wojowników Anglii. Nie
pospolite talenta wojskowe i 
sprzyjające okoliczności wynio
sły go do najwyższych stopni i 
znaczenia.

Arthur W ellesley, Książe 
Wellington , urodził się dnia 1 
maja 1769 w Dungancastlo w 
Irlandyi. Pićrwsze początki na
uk odbywał w Etonj później koń
czył edukacyą w szkole wojsko
wej wAngers we Francyi, i w 
roku 1 7 8 7 , w stopniu Podcho
rążego rozpoczął swój zawód 
wojskowy. W  r. 1794 w sto
pniu Podpułkownika odbył wy
prawę w Niderlandach i dowo
dził brygadą w odwrocie księcia 
York. W  r. 1797 udał się z 
pułkiem swoim do Indyi, gdzie

brat jego margrabia Wellesley 
był wielkorządcą. Tu dał świe
tne dowody talentów wojskowych 
w wojnie przeciwko Tipo Saih, 
władzy Myssory.—  Czynnie się 
przyłożył do zdobyciu Seringa- 
patam d. 4  maja r. 1799 i jako 
gubernator kierował nnwónt u- 
rządzenieni zburzonego państwu. 
Poźnićj w stopniu Jeneruła Ma
jora korzystne staczał walki z 
Maratami, ocalił stolicę Pcisz- 
wah, a pobiwszy Skindiaha, 
Kejuha Beraru i Holkara przy 
Assye, zmusił ich do zawarcia 
uciążliwego pokoju. Kalkulla 
wzniosła pomnik tego zwycięz- 
twa , ofiarowała wodzowi pałasz 
wartości 1 0 0 0  funt, szler. —  
a oficerowie dali mu w' darze 
wazę złotą. Arthur Wellesley 
(W ellington ) dopióro w r. 1805 
wrócił do Europy poprzedzony 
odgłosem sławy i wzbudziwszy 
w ziomkach to przekonanie, że 
męzlwcin, przezornością, zimną 
krwią i stałością, silnie się przy*



)ojo( 102 )o|o(

czynił do wielkich wypadków, 
które wielkorządztwo bratajego 
uświetniły. W  roku następnym 
miasto Newport obrało go Depu
towanym (lo Izby niższćj. W  r. 
18 0 7  udał się Arthur W ellesley 
z wielkorządcy Irlandyi księciem 
Richemond do Dublina, gdzie 
jako Sekretarz, czyli pierwszy 
Min ister zaprowadził lepsze urzą
dzenie wPolicyi. Lecz tegoż ro
ku w miesiącu sierpniu wrócił 
znowu do zawodu wojennego i 
był uczestnikiem pamiętnej wy
prawy przeciwko Kopenhadze 
pod dowództwem lorda Katekart; 
tam układał się z rządem Duń
skim i zawarł kapilulacyą. —  
Poczem w r. ,1808 w miesiącu 
lipcu udał się z wojskiem angiel- 
skiem do Hiszpanii. —  Tu za
czyna się właściwa epoka wzię- 
tości wojennej W ellingtona. 
Przez lat trzy walczył z potęgą 
owoczesnego władzcy Francyi, 
rozwijając siły dwóch narodów: 
Portugalczyków i Hiszpanów, 
i pokonywając tysiączne trudno
ści w politycznych stosunkach z 
Juntą najwyźsząHiszpanii, która 
w  owym czasie w imieniu Fer
dynanda Półwvspem rządziła. 
Często zwyciężany, odnosił także 
ważne korzyści nad wodzami

francuzkićmi. Po korzyslnćj dla 
oręża angielskiego bitwie przy 
Vim eira, zaszłej d. 21 sierpnja 
r. 1808  —  główne dowództwo 
nad wojskiem w Hiszpanii bę- 
dącćm , objął Sir Henryk Dal- 
rymple. Ten zawarł d. >50 sier
pnia umowę o ewakuacyą Por
tugalii, zaczętą przez W elling
tona , który musiał jej bronić 
przed parlamentem angielskim. 
W r . 1800  nad d. 22  kwietnia 
znowu objął naczelne dowódz
two wa Półwyspie —  i stanął na 
czele wojsk portugalskich. Po
między główniejsze jego czyny 
militarne liczyć należy, śmiałe 
przejście przez rzekę Ducro d. 
11 maja, wskutek którego wziął 
Oporto i Marszałka Soult do od
wrotu zmusił: bitwą pod Tala- 
vera (d. 2 8  lipca r. 1810) która 
dla zwłoki wodzów hiszpańskich 
wdaniu mu pomocy i niewpra- 
wności wójsk hiszpańskich, ko
rzystnych nieprzyniosła skutków 
i przymusiła wodza angielskiego 
do cofnięcia się przez most w 
Arzobispo, do warownego sta
nowiska nad Coa : następnie o- 
bronę Portugalii przeciwko po
tędze posuwającego się marszałka 
M asseny w krwawej bitwie pod 
Busaco (dnia 27  i 2 8  września
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r. 1810) i obroną Lizbony na 
linii Torres Vedras (od 14 paź
dziernika łBIOdoomarca 1811). 
Wczasie tego odwrotu doświad
czał Wellington po raz pierwszy 
środka o którego moralnej i mi
litarnej możności długi spór pro
wadzono: to jest każdą stopę 
ziemi, którą opuszczał przemie
niał w pustynią. Mieszkańcy, pod 
karą śmierci przymuszeni byli 
opuszczać swoje domy, niszczyć 
wszelkie sprzęty, zabierać zapasy 
żywności. W  skutek wykonanid 
tej teoryi, Koimbra , miasto li
czące 2 0 ,0 0 0 mieszkańców, przy 
wejściu Masseny była pustynią, 
w którćj ani jednego człowieka 
Francuzi nieznalezli. Dopićro o 
mil kilka od Lizbony wstrzymał 
się Wellington i obrał stano
wisko za mocno oszańcowaną 
liniją, w’stałem postanowieniu 
zwyciężenia głodem wojsk Mas
seny, gdy w angielsko - portugal
skim obozie ( przy dowozie z mo
rza i rzeką Tagiem) wszelkiej 
żywności było podostatkiem. 
Massena wytrwale walczył z nie
dostatkiem wszelkiego rodzaju; 
wojsko Anglików było niedostę
pne wswojćm stanowisku. W a
leczny Massena po łJcio tygo
dniowej walce z głodem i innćmi

cićrpieniami, zniewolony był 
wreszście cofnąć się. Krok w krok 
postępował za nim Sir Arthur 
Wellesley mianowany wtedy 
właśnie margrabią Torres —  Ve- 
dras. —  Obiegł Almeidę, utrzy
mał stanowisko w potyczce przy 
Fuentes de Onoro. Masseny ar- 
mija z 8 0 ,0 0 0  do 4 0 ,0 0 0  
zmniejszyła się. Lecz Soulti Mor- 
tier nowćmi massami wsparli 
wojska Masseny i wstrzymali po
stęp Anglików. Gdy jednak nie- 
buwnie Napoleon wyzwał naj
lepsze wojska z Hiszpanii do Itos- 
sy i, wódz angielski zaczął za
raz czynić przygotowania do no
wego przejścia granic portugal
skich. Przy mocnej stracie (dnia 
121 ulego 1812) zdobył Ciudad 
Rodrigo; za co go korlezy Gran
dem hiszpańskim i Księciem Ciu
dad Rodrigo mianow ały: a książę 
Rejent W . Brytanii wyniósł 
Arthura Wellesley na dostojeń
stwo Hrabiego Wellingtona (1). 
Wzięcie Radajoz nastąpiło dnia 
7go kwietnia, bitwa pod Sala
manką nad rzeką Tormes dnia 
22 lipca. Skutkiem tej bitwy lwio 
wzięcie Madrytu (dnia 15 sier-
(1) Lordem Vice-hrabią 5Vcllingtoncm 

Talawery, mianowany juz był w 
sierpniu roku 1810.
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pnia). Wtedy Wellington po
sunął się do Btirgos, które to 
miasto mężny jenerał Francuzki 
Dub reloii bronił, lecz szturm 
Anglików przypuszczony do Bur
gos. nieudał się. Francuzi nowe 
zebrali siły, oswobodzili Burgos 
i Wellington cofnąć się był zmu
szony. (d. 2 0  października)—  
W  końcu roku stanął znowu na 
granicy portugalskiej, gdy tym
czasem trwająca mała wojna w 
Hiszpanii, siłę Francuzów osła
biała. —  Wellington który juz 
kilkakrotne pozyskał dowody 
wzdzięczności i szacunku narodu 
swojego, tą rażą miał sobie wy
znaczone przez parlament po 
zwycięztwie pod Salamanką, na 
kupno dóbr, summę 1 0 0 ,0 0 0  
funt, szter. —  Książe Rejent 
poźnićj panujący monarcha) 
ozdobił go orderem podwiązki 
i mianował pułkownikiem swój 
gwardyi. —  Rok 1815 miał być 
stanowczym. Francuzi wypro
wadzili do Niemiec najlepsze woj
ska i najbieglójszych z Swych 
wodzów. Cała Hiszpanija aż po 
rzekę Ebro dobrowolnie opusz
czoną została. —  Korzystał z te
go Wellington , zajął natych
miast kraj opuszczony i posuwał 
się z ostrożnością za nieprzyja

cielem , aż do Vitlorii, gdzie 
nad wojskiem francuzkićm pod 
dowództwem króla Józefa i mar
szałka Jourdana zoslającem, wa
żne odniosł korzyści, (dnia 21 
czćrwca) Francuzi stracili 151 
dział, 451 taborów, a Józef 
wszystkie skarby które z sobą u- 
prowadzał. Książe Rejent mia
nował wtenczas Wellingtona 
Feldmarszałkiem , a Korlezy <>- 
fiarowały majętność Sctta di Ro
ma. Twićrdze Pampeluna i St. 
Sebastian wstrzymały nieco dal
szy postęp zwycięzców; lyni; 
czasem znany z swej biegłości 
w sztuce wojennćj marszałek So- 
u lt, objął naczelne dowództwo 
szczątków wojska francuzkiego. 
Utworzył nowe i posunął się w 
Pyreneje dla dania pomocy o- 
bydwom twierdzom, ale Wel
lington odparł go aż do gór sa
mych i utrzymał się w stanowi
sku swojćm. Niedługo potem 
twierdza St. Sebastian szturmem 
wzięta została ; (dnia 8  września) 
Anglicy posunęli się do grani
cznej rzćki Bidassoa, a w chwili 
gdy Wellington pa ziemi fraii- 
cuzkićj u stóp Pireneów zdo
bywał pozycye Nive i Niyelle, 
i do nowej gotował się wypra
wy, poddała się także i Paiupe-
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Inna.— Z początkiem roku 1814, 
posunął się ku Bajonie. Wtedy 
w głównćj jego kwaterze znaj
dował się książę Angouleme$ i 
W eil i ngtou upoważniony został 
od niego do zajęcia Fraucyi w 
imieniu LudwikaXVIII. Wsku
tek obrotów jego, Soult znie
wolony był opuścić brzegi rzćki 
Adour. W  tedy jener. John. Ho- 
pe posunął się ku Bordcaux, 
kiedy Wellington przeciwko Tu
luzie ciągnął i odniosł zwycięs
two pod Orthies. Wojsko zwią
zkowe w wielu punktach przeszło 
rzekę Adour a Dalbousse i Be- 
resford 12 marca posunęli się 
już ku Bordeaux, gdzie natych
miast zatkniętą została biała cho
rągiew. Wskutek dwóch korzy
stnych dla Anglików bitew pod 
Aire i Farbes, Tuluza wziętą 
została. Słabe siły Soulla i nie
szczęśliwe wypadki dla Napo
leona pod Paryżem, ułatwiły 
wodzowi angielskemu ten postęp 
wgłąb Fraucyi. Wreszcie nie- 
hawnie odebrał wiadomość że 
Paryż wzięty został przez sprzy
mierzonych. Wellington udał się 
natychmiast do stolicy Fraucyi, 
gdzie przybył nazajutrz po wje- 
żdzie LudwikaXVIII. Ztamląd 
pojechał do Madrytu. Ferdynand

V II. uznał dostojeństwa przez 
kortezów jemu nadane jako to: 
godność Księcia Ciudad Rodrigo 
i Granda Hiszpanii pierwszćj 
klassy i Księcia Wiktoryi. Z Ma
drytu udał się Wellington do 
Londynu, gdzie z zapałem przy
jęty został od ludu. Rejent owo- 
czesn y  dnia 3  maja r. 1814 u- 
dzielił mu godność Książęcia 
(Wellington) a parlament (o- 
prócz wyznaczonych wprzód 
1 0 0 ,0 0 0  funt. szter.) ofiarował 
mu summę 8 0 0 ,0 0 0  funt.. (52 
miliony złp.) na zakupienie dóbr 
ziemskich. W  Sićrpniu tegoż ro
ku , udał się jako pełnomocny 
Poseł do Paryża. Lecz nieba- 
wnie (to jest 1 lutego r. 1815) 
przeznaczony został na pełnomo
cnika W . Brylani przy kongres- 
sie Wiedeńskim na miejscu lorda 
Castelreagh. Tu podpisał.znaną 
proteslacyą obecnych władców 
wW lćdniu przeciwko Napoleo
nowi po wylądowaniu jego z wy
spy Elby i akt przymierza w dniu 
23 marca między Austryą, Ros- 
syą, PruSsami i Anglią. To 
uskuteczniwszy udał się do Bru- 
Xelii -i objął dowództwo nad woj
skami Angielskićm , Ilannowcr- 
skićmi Brunszwickićm. Gdv Na
poleon dnia 13 czerwca uderzył
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na Prusaków, Wellington l>ył 
wtedy w Bruxelii; nagle dnia 16 
wyruszył ztamtąd do Quatre 
Bras, gdzie juz bitwa się za
częła. Mężnie opierali się Angli
cy, Hollendrzy, Ilannoweranie, 
powtarzanym attakom Neja i Kel- 
lermana, jednakże Wellington 
nićmógł pospieszyć na pomoc 
Prusakom będącym pod do
wództwem Bliicbera którzy te
goż samego dnia przy Ligny z 
cali) potęgą Napoleona walczyć 
musieli. Bliicher spodziewał się 
jego; i ufny w przyrzeczeniu 
AVellingtona że się z nim na ró
wninach Fleurus połączy, przy
jął bitwę, a pamiętną poniósłszy 
klęskę, musiał się cofnąć. Na
poleon zwyciężywszy Bllichera 
rzucił się na armiją Wellingtona 
która zcałćrn wysileniem przez 
dzień 18 czerwca wytrzymywała 
śmiałe i trafnie wyrachowane 
ataki wodza Francuzów, nim 
Bliicher rozprószone wojsko ze
brawszy pośpieszył na pomoc 
i przyczynił się do rozstrzygnie- 
nia zwycięztwa, na stronę sprzy
mierzonych. Po tćm zwycięz- 
twie, które na nowo rozstrzy
gnęło los Europy, Wellington 
z Bliieberem szybko posuwali się 
ku Paryżowi, a nareszcie d. 8  
lipca zajęli go przez kapilulacyą.

Dnia 8  tegoż miesiąca W elling
ton wprowadził Ludwika XVIII. 
na stolicę, i ciągłe miał ucze
stnictwo w układach politycz
nych. W  miesiącu kwietniu 1816 
objął naczelne dowództwo nad 
wojskiem okupaeyjnem. Przez 
to nabył wielkiego wpływu do 
kierunku interesów politycznych 
we Francji. Bardzo był czyn
nym w kierowaniu robót forty
fikacyjnych na granicy Nider- 
landzkićj i w układach między 
sprzymierzonemi mocarstwami i 
Francyą. Stanowczo się także 
przyczynił do zmniejszenia woj
ska okopacvjncgo w r. 1817, 
niemnićj do postanowienia mo
carstw, że toż wojsko za 5 lata, 
to jest przy końcu 1818 zupeł
nie Francyą opuści. Wstawienie 
się jego w tćj mierze zjednało 
mu wprawdzie zaufanie mini
strów francuzkich i Króla Lu
dwika XVIII. a utrzymanie ści- 
śłćj karności w wojsku angiel- 
skićm, szacunek i wdzięczność 
Francuzów, ale duma narodowa 
była tein urażona, że naczelne 
dowództwo przy nim zostawało. 
Szczególniej wojskowi francuzry 
sarkali noto.

Ze wszystkich zyjącycb wo
dzów, Wellington otrzymał naj
świetniejsze wynagrodzenia (wv-
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jąwszy Bernadotego dzisiejszego 
Karola X IV . Króla Szwedzkie* 
go). —  W  r. 1813 Książe Re
jent mianował go Księciem W a- 
terloo, a'wszyscy inni monar
chowie obsypali go licznemi do
stojeństwami i zaszczytami. I 
tak, jest on Feldmarszałkiem 
wojsk Angielskich, Portugal
skich, Hiszpańskich, Niderlandz
kich, Austriackich, Rossyjskich, 
i Pruskich. Do tych wszystkich 
zaszczytów, łączy nadto, przy
znaną mu powszechnie chwałę, 
cnotliwego i pełnego ludzkości 
postępowania, a Anglicy uwa
żają w nim równie dzielnego wo
dza jak biegłego polityka. W  
herbie jego jest następne godło: 
Firtutis Fortuna Comes (szczęście 
towarzyszką cnoty). W  paździer
niku roku 1 8 1 8 , był obecnym 
na kongressie w Akwisgranie.—  
Król Portugalski darował mu 
kosztowny serwis stołowy sre
brny, który do miliona talarów 
szacują. Podobnież i inni mo
narchowie; Król Saski, przy
słał mu w darze bardzo piękny 
serwis porcelanowy.

Wellington jest wzrostu nieco 
więcej niż średniego, mocnej 
budowy ciała; stały, rozważny 
i roztropny. —  W dniu 10 kwie

tnia roku 1806 zaślubił sobie 
Katarzynę Packenbam, trzecią 
córkę lorda Longford. Ma dwóch 
synów Arthura, margrabiego 
Dauro, narodzonego w r. 1807, 
i Karola narodzonegoroku 1808.

—

MOGIŁA DZIECKA.
S O N E T .

Tv Izy ronisz o matko, tutaj śni twe 
( dziecię —

Jego trumienka leży pod białym ka- 
( mieniem,

A nad niem wisi brzoza, jak cień nad 
(strumieniem—

Ah! tyś sama , stroskana , została 
(  na św iecie!

Spojrzyj — juź wieją jasne uploty 
(jutrzenki,

Matko ! czy widzisz w górze len po
ły sk  sukienki....

Twój aniołek skrzydełki potrząsa 
(  złotemi,

Uśmiecha się do ciebie, plączącej 
(na ziemi.—

Połóż ten kraśny wianek tu na jego 
( grobie —

Z twego łona w szczęśliwsze popły- 
(nął krainy —

Oddal się —  niebo Jasia niepowróci 
. (tob ie.—
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Tani on pląsa wesoło śród rajskiej 
(drużyny;—

Jaś znał tylko twój uśnieeh, znał 
(kwiaty z doliny—

I umarł —  i ty umrzesz —  lecz po 
(gorzkiej próbie.—

—ooooooo—

SA M O BÓ JSTW O .

Pewien Jegom ość, któremu 
się życie sprzykrzyło, postano
wił sobie takowe odebrać, cliciał 
atoli opuścić ten padół płaczu 
w sposób jak najmniej pospolity; 
pod czas takowych rozmyślań 
znajdował się w  łicznem towa
rzystwie, gdzie niespodzianie 
zaczęto o samobójstwach rozma
w iać, przytaczając liczne przy
kłady, obecny tamże doktór twier
d z ił: iż uduszenie się węglauym 
dymem jest najkrótszą i najzno
śniejszą śmiercią, szczęgólnićj 
gdy zmysły samobójcy upojone 
są mocnym trunkiem. Nasz zde
sperowany kochanek powróci
wszy do domu, jak najśmieszniej 
przyrządził sobie wazę pączu i 
naczynie węgli pełne, po czćm 
wziął się do uporządkowania

surycb interessów i napisania 
kilku pożegnalnych listów, nie- 
przepomniawszy o piśmiennym 
uwiadomieniu władzy miasta, iż 
śmierć jego , jedynie w skutku 
samobójstwa nastąpiła, abv l i 

ch ronić kogokolwiek od mogą
cych paść nań podejrzeń. Zło
żywszy wspomnione listy u odź
wiernego, z poleceniem wręcze
nia ich następnego rana podług 
adresów ,, powrócił do swo jego 
pokoju i zaczął wypróżniać wa
zę ; w miarę ubywającego na
poju, zmysły go opuszczały co
raz bardziej , nareszcie gdy o- 
slatnią szklankę wychylił zasuął 
głęboko.

Odźwierny przyzwyczajony do 
wiernego wykonywania poleco
nych mu rozkazów, doręczył 
wszystkie listy; po odczytaniu 
takowych, osoby z familii Samo
bójcy, również jak władze po
licyjne , z przerażeniem udały się 
do pomieszkania tegoż; lecz ja
kież było po 't szechne zadziwienie 
gdy za wybiciem drzwi mnie
many nieboszczyk z głębokiego 
snu obudzonym został. Zapi- 
wszy się bowićm zapomniał.... 
zapalić węgli.

W  Kaakowie, Czcionkami J ó/j i a  C zecha.




